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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Treść. W iadomości Zagraniczne: Niemcy. Niderlandy. Angliia. Hiszpaniia. Szwecvia.

W ło c h y .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

z Frani fo r tu ,  i5  Czerwca.

Dziś ogłoszono tu nas tępu jący  akt ostatecz
ny obrad m inisterja lnych w  Wiedniu, wzglę
dem rozwinięcia i umocnienia związku nie
mieckiego.

Ldzielni Monarchowie i wolne miasta nie
mieckie, pom niąc na przyięty w czasie tw o
rzenia związku niemieckiego obowiązek, zape
wnienia przepisom aktu związkowego, stosow
nego rozwinięcia i potrzebnego uzupełnienia  
** to przez obiaśniaiące prawa zasadnicze; prze- 

onani oraz, i ż, aby ten związek łączący  ca- 
e Niemcy w pokoiu i zgodzie, był nierozer- 

" a n y m ,  nie wypada d łu ż e y  się ociągać zc 
Wspdlnenii obradami, celem zadosyć uczynie
nia wspom nianem u obowiązkowi i potrzebie, 

loi’a się powszechnie czuć daie, mianowali

t y m  k o ń c e m  n a s t ę p u j ą c y c h  p e ł n o m o c n i k ó w ;  
tu umieszczone są ich nazwiska'), którzy w W ie 
dniu, po wymianie przyzwoitych p e łn o m o c 
nictw swoich, obrady gabinetowe rozpoczęli, a 
po pilney rozwadze i zg łęb ien iu  widoków, ży
czeń i wniosków ich rządów', zgodzili się osta
tecznie na następu iące  a r tykuły :

A rtyku ł i .  Związek niemiecki iest opartym 
na prawie narodów, połączeniem udzielnych 
Monarchów niemieckich i wolnych miast, dla 
zapewnienia n iepodległości i nietykalności ich 
kraiów związkiem obiętycb, tudzież dla utrzy
mania wewnętrznego i zewnętrznego bezpie
czeństwa Niemiec.

Art: 2 . Związek ten, co do w ewnętrznych 
stosunków, uważa się za wspólność udzielnych 
a pomiędzy sobą n iepodległych kraiów', m a -  
iących  zobopelne i iednakowe prawa i obo
wiązki um owne; pod względem zaś związków 
ze wnętrzycb, sk łada  og łóow ą s i łę ,  po łączoną  
w polityczney iedności.

i5y

*



=  626 =
Art. 3. Rozciągłość i granice, iakre związek 

działaniom swoim przepisał, są obięte w akcie 
tegoż związku , który iest pierwszem zasadm- 
czem prawem tego połączenia. Wymieniaiąc 
cele związku , stauowi oraz i określa prawa i 
obowiązki iego.

Art. Ą. Zgromadzenie wszystkich członków 
związku może rozwinąć akt tegoż związku, 
ieśli tego do popięcia wsuazanych w nim ce
lów potrzeba. Wszakże postanowienia w tey 
mierze nie mogą bynaymniey sprzeciwiać się 
duchowi aktu związkowego, ani odstępować od 
zasadniczego charakteru tegoż związku.

Art. 5. Związek iest nierozerwanetu połącze
niem , i dla tego żaden członek nie może się 
od niego uchylić.

ikrt. 6. Związek, według pierwiastkowego 
swego przeznaczenia, rozciąga się do kraiów,. 
które teraz do niego należą. Przyięcie nowego 
członka wtenczas tylko nastąpić może, gdy 
wszyscy członkowie uzuaią ie zgodnem z istnie- 
iącemi stosunkami i odpowiadaiącem korzyści 
ogółu. Odmiany w dzisieyszym stanie posiad
łości ozłonków związkowych , me mogą mieć 
żadnego wpływu na prawa i obowiązki ich 
względem zw iązku, chyba za wyrażnem zezw o
leniem ogółu. Dobrowolne odstąpienie praw 
udzielności do części kraiu związkowego, może 
wprawdzie nastąpić bez takiego zezwolenia, 
lecz tylko na rzecz członka do związku wcho
dzącego.

Art. 7 . Zgromadzenie związkowe złożone z 
pełnomocuików wszystkich członków związku , 
iest reprezentantem całego związku i ciągłym 
konstytucyynym tłumaczem woli i czynności 
iego.

Art. S. Szczególni pełnomocnicy przy sey- 
rnie związkowym , zależą od tych , krórzy ich 
umocowali; im też tylko są odpowiedzialnymi 
za scisłe dopełnienie danych przepisów i ogól
ne sprawowanie interessow.

Art. g. Zgromadzenie związkowe używa praw 
swoich i wykonywa swoie obowiązki w zakreś
lonych mu granicach. Władza iego iest ozna
czona przepisami aktu związkowego, i stosow- 
nemi do niego prawami zasadmezemi, iuż po- 
stanowiouemi lub postanowić się maiącemi, al
bo też w przypadku niedostateczności ich, ce
lami związku, które umowa zasadnicza wskązuie.

Art« ie.. Konstytucyyne postanowienia zgro
madzenia związkowego, ogłaszają ogólną wolę 
związku; takiemi zaś uważaią się te tylko pos
tanowienia, które w obrębie właściwym zgro
madzeniu związkowemu, po poprzedzaiącęm

roztrząśmeniu, przez wolne kreskowanie w kom- 
missyi lub in pleno, uchwalone zostały, w mia
rę, iak to zasadnicze prawa przepisuią.

N i d e r l a n d y .

z Bruxelli, 2 2  Czerwca.
Donoszą od granic Francuzkich, iż rozmaite 

korpusy i 6 tey dywizyi woyskowey odebrały 
rozkaz udania się ku Paryżowi.

PP. Leewen, inaczey Riebing i Pocholles, 
którzy oddawna byli tu wydawcami Dziennika 
le Yrai Liberal, musieli na rozkaz Królewski 
wyiechać za granicę. Pierwszy udał się do 
Akwisgranu, a drugi do Chivet.

A N g  l  t  1 A.

z Londynu a3 Czerwca.
Przełożenie Pana Wilberfo rce  (nie zaś Jl- 

berforce, iak mylnie w numerze wczorayzsym 
domesiouo) J iy ło  następuiącey treści. »Mnie 
się zdaie mówił, że tu dwa są punkta podle- 
gaiące sprzeczce i na które w żaden sposob 
nie można się było zgodzić dotychczas, to iest: 
Uznanie i przyięcie Królowey przy dworach 
zagranicznych z honorami należącemi wyso
kiemu iey stanowi, i umiesczenie iey imienia w 
Liturgii. Łatwo sobie wystawić można, że 
pierwszy z tych punktów iest dosyć trudnym 
do rozwiązania i ze prawie nie podobnem iest 
uchylić przyczyn przeszkadzających zadowol- 
nieuiu tey preteusyi. Między innemi należy 
do tych przyczyn i to, że Królowa JMsĆ na
wet przy własnym swoim dworze nie
ma iescze tych honorów. Z odbytych iuż 
w tey mierze układów wiadomo, że 
gdy Królowa uda się np. do Milanu 
ministrowie angielscy tam znayduiący się 
odbierą rozkazy czynienia iey należnych ho- 
norow; dwor zaś iak zagraniczny, według upo
dobania, w tey mierze postąpi. A tak pier • 
wszy ten punkt należy uważać choć niezupeł
nie; lecz przynaymniey poczęści rozwiązanym. 
Przystąpmy teraz do drugiego. Chociaż ia są 
dzę iż to ważną iest rzeczą, aby N. Pani w 
modłach publicznych była wspominaną, lecz 
znowu zdrugiey strony zdaiemi się, iż kiedy 
tylko odbywaią się modły za Króla i c a łą i e -  
go rodzinę, tym samym modły idą i za Kró- 
lowę iak należącą do teyże rodziny. Siniało 
powiedzieć mogę, że każdy kto się tylko mo
dli za dóm Królewski nie przepomina i Królo
wey. Wszystko to zachęca mnie do wniesie-



=  627 =
nia, aby podać Królowey adres od parlamen
tu nizszcgo: tak celem wynurzenia wdzięczno
ści za iey gotowość zgodzenia się na żąda
nie parlamentu, iak równie tez celem prosze
nia iey, aby dla zachowania spokoyności pow- 
szechney zaniechała pretensyi swoiey do zmia
ny modłów za rodzinę Królewską. Proszę 
szanownych członków parlamentu, aby się 
zastanowili nad skutkami iakie pociągnąć za 
sobą może odrzucenie przełożenia moiego. 
Wtenczas będziemy musieli przystąpić do roz
bierania tego okropnego worka zielonego. 
Przyznaię się iż to co się w nim znay- 
duie przestrasza mnie niezmiernie. Aby 
nieczynić zgorszenia ludowi, a przekrócić 
wszystkie niedorzeczne pogłoski iuż aż nadto 
obfite; z serca życzę uwolnić się od pomie- 
nionego rozbioru. Zresztą nic przyzwoitszego, 
pożytecznievszego i chwalebnieyszego bydż 
nie może dla i N .  Pani iak zadowolnić ż ą 
danie czyli mówiąc iey słowami, uledz powa
dze parlamentu. Nayrfiocuiey przekonany ie- 
stem że w takiem zdarzeniu usprawiedliwi stę 
nayzupełniey i c a łą  hańbę zleie na ludzi 
złośliwych. Królowa nie iest Angielką; lecz 
zapewne dosyć ma ducha angielskiego dla uczy
nienia niektórych ofiar, niezbędnych dla za
chowania sobie dobrego imienia w odliczu ca
łego n a rod n.«

Pan Brougham  zbiiał to przełożenie i z tego 
powodu d łu g ą  miał mowę, w którey rozwo
dził sie o ministrach z wielkim zapałem. Mię
dzy innem uczynił uwagę: źe Królowa wspo
minana była  w modłach kościelnych wtenczas 
iescze, gdy była Xiężną W attii, a więc teraz 
by ło  by w cale niesprawiedliwie wyrzucać iey 
imie, gdy iuż iest Królową.

Lord Castlereagh oddowiedział na tę mowę 
z podobnymże zapałem i po rozprawach któ
re do piątey z rana trwały przełożenie Pana 
IVilberforce przyiętem zostało większością 267 
głosów. Dla ułożenia adressu wybrani są 
IKilberforce, VKotley, A cland  i Bankor.

Sprawa Królowey iest teraz przedmiotem po
wszechnych rozmów nietylko w stolicy tutey- 
Sir-ey; lecz i w ca łym  Królestwie. Tak upar
te obstawanie za odrzuceniem rozebrania doku
mentów złożonych w parlamencie, iest iedy- 
n ym i nayosobiiwszym przykładem w dziełach
Anglii.

Parlament przeznaczył 1,200,000 funtów, 
szterhngów na wydatki nadzwyczayne woyska 
*nayduiącego się w całey W . Brytanii; 3oo,000

na podobnież nadzwyczayne wydatki cywilne i
100.000 tysięcy na wyposażenia wychowanek 
zeszłey Królowey Anny.

Zbuntowani wyrobnicy w Wellington od 3 
do 4 tysięcy ludzi, znowu powrócili do zwy- 
czaynych swoich zatrudnień. K o m  missy i a któ
ra przeznaczona by ła  na rozebranie ich skarg, 
uznała takowe za niesprawiedliwe.

Wkrótce odprawi się wspaniały pogrzeb 
zmarłego Pana Grattan. Ciało iego będzie 
złożone w Opactwie Westminsterskiein obok. 
zwłok Pana F o x a , a miasto Dublin chce wys
tawić mu pomnik. Xiążę Nolfork  iść będzie 
na czele orszaku pogrzebowego. Syn iego sta
ra się, aby b y ł  następcą oyca w Parlamencie.

Angliia ma 690 okrętów woiennych ; inne 
Mocarstwa Europeyskie maią ich tylko 119 . 
Budowa ich kosztowała w roku 1817 miliiorr
100.000 funt:, a w roku 1818 miliion 200 ,000 .

W iadom o, iż Pan l lu n t , iak tylko został
przyprowadzouy do więzienia w liche ster ̂  na
pisał list do llelormatorów Angielskich , Szko
ckich i Irlandzkich. W yraził w nim:—„Szcze- 
gólnieyszem iest zdarzeniem, iż za rządu A rom- 
w ela , ieden z przodków moich , Pułkownik 
Tomasz H u n t, siedział w tem samem , co ta r 
więzieniu, i został skazany na ś m ie rć ,  za to ,  
iż walczył za Króla Karola II . U m knął wie
czorem w wiliią exekucyi, przebrany w suknie 
siostry swoiey , która go odwiedziła ; wysiadł 
szczęśliwie we F raney i , i z Karolem I I  pow
rócił do Anglii. Kromwel uwięził siostrę iego, 
i zabrał ca ły  maiątek na skarb ; nie oddano 
mu go nawet po powrocie Karola. Teraz d. 
17 Maia zostałem osadzony na póltrzecia roku 
w tem samem więzieniu, za to ,  iż byłem na 
zgromadzeniu ludu , które się spokoynic spra
wowało, a które iazda Manszesterska gwałtow
nie rozpędziła. “

H i s z p a s i i a ,

z  M adrytu , i4 Czerwca.
Sławny Jayme czyli Chauine, herszt zbóy- 

ców, zaymuiąeych góry de Crevillente i prze
rzynających związki między Walencyią i M ur- 
cyią, pisał niedawno do zwierzchności miey- 
scowey, iż gotów iest poddać się Rządowi.

Przedsięwzięty niedawno środek przez poił— 
cyią w Sarugossie, każe się domyślać, że tam. 
spokoyność iescze niezupełnie powróciła. Ka
żdy z mieszkańców musi wziąść od policyr 
pismo nazwane po hiszpańsku Ceduła de lu d i
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ciudadino. Z tern pismem bezpiecznie każdy 
przechodzić może gdzie się podoba, a bez nie 
go ściąga na siebie opiniią podejrzanego.

Znayduiący się tu  komnnsarze Junt:  A rra -
gońskiey, Asturyyskiey, Gallicyyskiey, Nawar- 
skiey i St. Fernando podali Królowi adres, w 
którym zbiiaią iak naymocniey, rozsiane po
g łoski o istnieniu partyy rewolucyyney i repu- 
blikańskiey. IV. Pan odpowiedział im bardzo 
łaskaw ie  i p rosił  aby zaręczyli imienieniem 
iego prowincyie sobie powierzone o iednostay- 
nem  przywiązaniu i oycowskiey iego opiece.

Rząd w ysyła  do Biskai i ku granicom  F ran -  
cyi 600 dozorców c e ln y c h ,  aby tym sposobem 
przeszkodzić wciskaniu się kontrabandy.

Przy brzegach Biskai z iawił się także od
dział kaprów ze strony powstańców.

Minister spraw wewnętrznych, Don Arguel- 
les, lubo ieszcze bardzo ch o ry ,  b y ł  iednak 
dnia 3i z. m . przypuszczony do pocałowania 
rę k i  Królewskiey 1 Infantów. Gdy iednego z 
Infantów c h c ia ł  poca łow ać , ten u su n ą ł  mu 
rę k ę ,  i u śc isk a ł  go. O św iadczył Królowi, iż 
nadw ątlone  zdrowie iego niepozwala mu d łu -  
żey sprawować urzędu. Odpowiedział mu 
M onarcha  łaskawie: P racuj W  Pan t j le , ile 
ci zdrowie pozwala.

W y d a ł  K ról urządzenie, aby wszystkich  
Francuzów, którzy się w Ameryce Hiszpań-  
skiey bez paszportu znayduią, i nwiezieni zo
stali, na w olność wypuszczono.

M onarcha nasz przechadza się często po 
ulicach tuteyszey stolicy; każe kupować gazety 
wystawione na przedaż i czytać ie sobie.

S z w e c v 1 A. 
z Sztokohnu, i 4 Czerwca.

K ról JMŚĆ codzień teraz byw a na m anew 
ra c h  woyska pod Ladugarsgardet.

W  ł o c m .  
z R zjm u , i Ą. Czerwca.

X ięźna  Łukieska  m a zamiar wyporządzić i 
do naylepszego doprowadzić stanu port F iare- 
gio z którego wychodzi naywięcey m arm uru  
karrarryysk iego . Ma się tam urządzić grobla 
czyli w a ł  tak, aby otaczał pew ną przestronność 
wody dosyć g łę b o k ą ,  do pomiesczenia i wy

godnie ustawienia statków handlow ych. L u 
dzie prywatni, którzyby chcieli budować d o 
my w Fiaregio  otrzymaią ziemię bez p ła tn ie .  
Z rozkazu te j  ze X iężuey zbudowano w Jenui 
galiotę i kilka statków kunouicrsk ich . To 
wszystko iest iuż gotowe do wypłynienia.

Jezuici kupili n iedawno w Sabinie w okoli
cach Monte-Leone bardzo p iękną  m aietność 
za k tórą  zapłacili 35 tysięcy piastrów. Powia- 
da ią ,  że m aią  tam osadzić tych z swoich b r a 
ci, którzy będąc  wygnani z Rossyi i Hiszpanii 
d ą ż ą  do prowincyy kościelnych.

Odebrano w Rzym ie  list od pewnego kupca 
z Epiru  w Grecyi z doniesieniem , iż czte- 
rey Baszowie w ysłan i od Wielkiego S u ł 
tana na poskromienie zbuntawanego A li Ba
szy Ja n in y , połączyli się z n i m,  i wspólnie 
na czele 80,000 w ojska  , c h c ą  c iągnąć  prze
ciwko Stambułowi.

Oprócz m ałżo n k i  Jerzego IF .  inna ieszcze 
D ama rości pretensyią do ty tu łu  Królowey 
Angielskiev. Iest 10 wdowa [10 by łym  Pre ten 
dencie (z rodziny Stuartów ) ,  która pod naz
wiskiem H rabiny Albany  mieszka w Florencji, 
pobiera z Anglii i , 5oo funtów szterl : pensyi ,
używa herbu  Angielskiego , i p rzyna jm nie j '  
w domu swoim ściśle zachowuje wszelkie obrzę
dy, iakie s łu ż ą  Królowey wdowie. Z domu na
zywa się Stolberg.
' Listy z Neapolu pod d. 3 i Maia do n o szą ,  

iż Wezuwiusz nietylko szerokim otworem wy
rzuca ogień, lecz nawet nowym, który się zro
b ił  w stronie po łudn iow ej góry.

Ostatni koncert  Pani Catalani ma bydż iu -  
tro 5 . b. m. o godzinie 6 z południft w wicl- 
kiey sali nowey bursy kupieckiej'.  Gdy ogrom 
tego lokalu przeszło 2000 osób pomieścić m o 
że , zmniejszono zatem cenę biletów do 10 
rubli assygnacyynych, a dochod c a ły  dobro
czynna Artystka przeznacza dla ubogich wsty
dzących się żebrzeć.

—  Biletów na ten ostatni koncert  m ożna 
dostać u Pana  Angelo , ko ło  mostu policeyskie- 
go, u Xięgarza Pluchard, u X ięgarzv  braci 
Sleuniu i w wielkim magazynie angielskim.

w  P e t e r s b u r g u .

W d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JLCO  C E S A R S K I E J  KIŚCI.


